
N r  2 3 ® . K r a k ó w ,  P i ą t e k  L i p c a  1 9 0 8 ; n o k  X X V I I .
„Kom Reform'5" wychodzi dwa razy dziennic

Ił” Borannj wythadz « i u »  prąci p anieauatin ii i t «  jiśwąłtczaycii. H una' BOp;l .Jnia<(j codii .nie p r t u  n ia łiii  i §whl.
J

v  K r a i o w i c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

r r e n u m e r a t a  w
rocEDie: półrocam i kwartalnie: unpeięizmi

12 k o i» i  koroi 2 koron;
*  Aostr« W ęgrzech:

i td n o m o w g  przesyłka po tilow g  . • • • •  I Z  ■ l i  . i  „ 2 „  70 hal.
i  f a u r a i o f f t  .  „  . • .  .  •  3 0  . i s  . 9 ,  ‘ O k . 3 .  20 „

*  palisro  i nientecfciei .  .  .  ,  • U  . i  „ 3 „
"  Innych p ań stw a '1 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 *  „ 12 . 4 „

P r e t t n e r i s ,  i ogłuszenia -* e r i l j  o p ra n a  s i t  m d sy łn f  t p r a s ł  i i  ADBIiilSTRACYl JIOWEJ REiORMY”  «  Krakowie.
U r n  ie ia k c j i  j A pn in isriiry i: KRAKÓW, BUCA JiG lEU O ńSSl 10. -  T eJefu  Hi. 41.

Rękopisów u d s y łM f c k  M j c j i  n i l  zwraca.
We i n t i i  s m i d .  m n e r J f  p i  f itonf »  Kim -  t a o t t ó w  1 . OLSZEWSKIEGO, . l i c i  tlliń sk ie fB  2  i  *  BIURZE iWBHA

■ liu  Karoli ŁtOwikr I .
Cena numeru 4  hal., z  przesyłką pocztową 6  hal.

N # W A

NUMER PORANNY

P r e n u m e r a t ę  p r z y  i m a j ą :
ZAMIEJSCOWA: M mmfstncya J l m j  R e fm n J ' i w siysftir n rą K j p ic z to ie ; HIEJSCJtfą: n d w s t r e c y i  Rowej RefarraT*. -  
Główni t r i f i t i  w  R yski. — i r m  .. B o p tta  i L ialamanowij, gL SMthowska 2. -  S a m i  St. KarUasttisgo. Snkienniu -  

Im d tl  K ra tscb isn , o l  Szewska. —  B*n«l l  E kitr. i l  Rarmelicka 10.
^MIEJSCOWA PRf“ 'JKERATE I OOtOSZEfC fin sen tj)  priyi-irają '• Wr LWOWIE Biura d z ie n n ik i-  Lmwik "sokra, i l  t a l i  kół-
t i k i  IL  —  S Sokołowsk*. Pt: l i  K inom an 1  —  W PRZEMYŚLU Beszeles. —  W JASBSiAiyjB A. Amsta. —  W WIEOIHł
Bennann E o id ith iM  ( s p ra ła  p i j i d m tm k n e r ó w )  Hiolliei. Ł  —  W  l im u  H ith ł. Raasenstein i Yogler (h k ie  i  Han- 
irgn, fraHrfurtie a. H ,  k i  nut, Lipsku Bazyiai i W rocłiw u) —  A OpptliL —  l  Mcsse (takie w Berlinif. Hamburg
MGnacfaiur i D r j r E e r d n ) .  —  0  S th a lu  (Wollzaila). —  W PARliO Socitlk kiitseiie de Putlicite l  Loretiu n irsclei

'. i i  lan g e m in t U .
OGLOSZEKI* (inseratj) trzyjenojt Acm m istm ys „Rmj R e f a m i  u  opłat; od miejsca w itrs :i  J:obnem pismem (petit) z, p ierw si, 

n i  20 k ,  z i  liażtir e i s l e p j  n i  p i 10 i  —  BAOESŁABE ps EO i  od wiersza u  każdj raz.
GLOS* PCBLICZHI po 2 Roi. od wiersza. Ukta.’ t ib e ta r jc i i  cytrowy skomplikowany pierwsi raz 40 k i) ,  następny pa

10 kaL od r i e r s i
lilKiM . .  „Howej Relormy" (prospekty, cyrkolarze, ; i n .  j t  p.) przyjmuje sit zj cent 1 l  ad 100 egz. ola zamit 

iciuyck i  1 L  »ł 10.  agi. AU Biejstowyrk p ..a tm e r .lo t .

Kajważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

NiebezDieczeństwo wylewu Wisły. —  Widmo po- 
waźnycn zawikłań politycznych. —  Przygotowania 
do mobilizacyi w Bułgarvi ? —  Prawdziwi Kosya- 
nio w Warszawie a zjazd w Pradze. — Rozsze­
rzenie manifestu październikowego w Rosyi. —  
Delegaci rosyjscy we Lwowie. —  Odznaczenia ju ­

bileuszowe dla adwokatów i lekarzv.

tiiebezpleczeństuo wiewu Wisły.
Kraków. z4 lipca.

W wczorajszym wieczornym numerze poda­
liśmy, że stan wody na Wiśle o g. 12 w połu­
dni0 wynosił 1 60 m. ponad O, czyli że w prze­
ciągu dnia woda podniosła się o przeszło dwa 
mełry. Po południu woda na Wiśle ustawicznie 
wzrastała. Fakt ten jakoteż telegramy z oko­
lic górnego biegu Wisły, donoszące o szybkiem 
podnoszeniu się wody zaalarmowały krakowskie 
władze. O g. 4 popoł. odbyło się w gmachu 
starostwa posiedzenie pod przewoanictwem de­
legata namiest. dr F e d o r o w i c z a .  Wzięli w 
niern udział ze strony miasta prezydent dr Leo,  
wic^-prez. p. S a r  e, kierownik budownictwa m. 
p Ś w i e r z y ń s k i ,  radca budów. p. K ł e c z e k  
i naczelnik straży pożarnej m. p. N o w o t n y ;  
ze strony Raay pow inz. p T u r s k i  i sekre­
tarz Rady p. S t a f i e j ,  dalej dyr. poiicyi dr. 
F 1 a t a u z radcą poi. p. B a n a c h e m  i gro­
nem urzędników, następnie starosta podgórski 
hr. S t a r  ż e ń s k i ,  wreszcie grono urzędników 
starostwa krak. i podgórskiego. Ze strony woj­
skowości obecni byli: komendant placu i ko­
mendant krak. oddziału pionierów. Na konfe- 
rencyi tej trwającej godzinę, omawiano akcyę 
ratunkową na wypadek wylewu Wisły i uchwa­
lono zażadać wrazie potrzeby pomocy wojska.

NcStepnie na zaproszenie dyrektora poiicyi, 
dra Flataua, w gmachu dyrekcyi poiicyi odby­
ła się ściślejsza konferencja, w której uczest­
niczyli: radca poiicyi B a n a c h ,  komisarz poli­
c ji dr M i n a s o w i c z i naczelnik straży po 
żarnej p. Nowot ny" .  — Na posiedzeniu tera 
omówiono sprawę asystencyi poiicyi w razie 
wylewu i sprawę rozstawienia posterunków po­
licyjnych na zagrożonych ulicach. Chodzi głó­
wnie o zapewnienie bezpieczeństwa dla własno­
ści delożowanych mieszKańcow. Uchwalono tak­
że. aby deiożowaDeim, gdy tego zajdzie potrze­
ba, zajęła się straż pożarna.

Zarządzenia prezydyunt miasta
Prezyayum miasta zarządziło daleko idące 

środki zapobiegawcze. W budownictwie roiej- 
skiem urządzono na całą noc pogotowie ratun­
kowe pod kierownictwem pp. ŚWierzyńskiego i 
Kłeczka wraz z gronem nrzędników budowni­
ctwa Kierownictwo akcyą ratunkową ze strony 
magistratu w obrębie miasta powierzono p. No- 
wotnemu

Również w gmachu „Sokoła“ urządzono po­
gotowie powoaziowe z główną siedzibą całej 
akcyi ratunkowej. W „Sokole1* pełnił służbę p. 
Now^ot ny,  naczelnik straży, jako kierownik 
całej akcyi, dr J a s i ń s k i ,  komisari- poiicyi, 
nadpor. poiicyi p- N i e w i a d o m s k i  i p. Sip- 
pel .  Wreszcie urządzono pomocnicze biuro ra­
tunkowe w kancelaryi skłauu węgli p. K w i a t -  
k o w s k ’ e g o przy ul. Zwierzynieckiej, gdzie 
pełni służbę komisarz poiicyi dr K r u p i ń s k i  
z gronem agentów policyjnych.

Prezydyum miasta zarządziło przedewszyst- 
kiem obciążenie mostów na Ruaawie, Smoleńsk, 
Wolskiej i przy parku Jordana. Dalej wozy 
miejskie rozwiozły kobylinę : deski do ulic w po­
bliżu Wisły i Rudawy, aby w razie wylewu 
można było ustawić pomosty i chodniki. Nadto 
ulice zagrożone wylewem oświetlono pizez całą 
noc. Wreszcie miejska straż pożarna aostar- 
czyła trzech wielkich łodzi i 18 mniejszych, 
które umieszczono w ulicacli nad Rudawą od 
ul. Zwierzynieckiej do Garncarskiej, na Kaz1- 
i„ierzu koło Skałki, na Grzegorzkach i przy 
rzeźni miejskiej.

Pomoc wojskowa.
Wobec grożącego niebezpieczeństwa pow odzi 

tutejsza komenda korpusu na prośbę prezydyum 
miasta dostarczyła 25 zwykłych lodzi oraz 5 
pontonów dużych, do których odkomenderowała 
30 pionierów pod dowództwem por. Kirsehnera 
i 25 pionierów 2*0 p. p z por. KOllerem na cze­
le. Oba te od d zia ły  wraz z łodziami oadano do 
dyspozycji naczelnika straży p. Nowotnego. — 
Łodz-e zajęły stanowisko wzdłuż placu Groble 
i pod W awelem. Część łodzi krążyła bez prze­
stanku po Wisie na przestrzeni od mc stu pod­
górskiego do skały T w ard ow sk iego , aby sygna­
lizować ewentualne r«eDezpieczeństwo.

Apel do mieszkańców.
W eelu poinformowania mieszkańców o gro- 

żącem niebezpieczeństwie i skłonienia ich do 
przedsięwzięcia odpowiednich przygotowań, wy­
dało prezydyum miasta następującą odezwę:

Na podstawie nadeszłycb wiadomości z gór­
nego biegu Wisły spodziewać się należy wyso­
kiego stanu wody, a może n i  wet wylewu Wi­
sły i Rudawy w ciągu nocy Jzisiejszej Magi­
strat, podając to do publicznej wiadomości, 
wzywa mieszkańców ulic niżej położonych, aby 
w piwnicach, suterynach, oraz niżej położonych 
mieszkaniach parterowych poczynili wszystkie 
przygotowania do len opróżnienia w ciągu dzi­
siejszej nocy.

Zgłoszenia o pomoc wysyiać należy do gma­
chu „Sokoła" nrzy ulicy Wolskiej (telef. ni 
237), gdzie urzędować będzie stałe pogotowie 
powodziowe. Również zarządzono nieustanną

służbę w budownictwie mieiskiem (gmach ma­
gistratu, telef. nr 319).

P re zy d e n t m . d r  Leo. 
Wrażenie w mieście.

Rozlepione odezwy po rogach ulic zawiadomi­
ły szybko mieszkańców o niebezpieczeństwie 
powodzi Mieszkańcy w pobliżu Wisły i Ruda­
wy w suterynach i na parterze, rozpoczęli wie­
czorem gorączkową pracę około przenoszenia 
rzeczy na wyższe piętra lub na strychy, W go- 
dz'nach wieczornych tłumy ludzi podążyły nad 
Wisłę, by przypatrzeć się wezbranym wodom; 
rozmowy i gwar trwały do późnego wieczora. 
Wśród tłumu znajdowali się liczni policyanci 
pies’ konni, ajenci policyjni i komisarze.

Stan wody na Wiśle.
O g. 10 wieczór woda na Wiśle wynosiła 

2 m 15 ponad O.
O g. 12 w nocy stan wody na Wiśle pod­

niósł się do 2 m 20. O g. 1 w nocy woda na 
Wiśle wynosiła 2 m. 29 ctm. W Dąbiu woda 
zalewa taki.

Według informacyi nadeszłycb w ciągu nocy 
do tutejszegu starostwa, n a j w i ę k s z e g o  
p r z y p ł y w u  w o d y  n a  W i ś l e  n a l e ż y  
s i ę  s p o d z i e w a ć  d z i ś  k o ł o  p o ł u d n i a .

( Te leg r. „ N .  R e fo r m y 1) .

Oświęcim. Woda na Sole opada, natomiast 
na  W i ś l e  s i l n i e  p r z y b i e r a .  Wieś B rze­
z i n k a  pod Oświęcimem stoi p o d  wodą .  — 
Cztery chaty wieśniacze są zalane i mieszkań­
cy nie mogą się z nich wydostać. Z a ż ą d a n o  
p o m o c y  w o j s k o w e j  z Białej. Miejscowość 
B o b r e k  jest już c z ę ś c  i o w o z a l a n a .  — 
Ogólny s t a n  b a r d z o  g r o ź n y .

Oświęcim Według wiadomości z  Dworów, 
woda na Wiśle o g. 7 wieczór dosięgła wyso­
kości 3 m. 86 ctm. ponad O. Jestto stan o 1 m 
10 ctm. mniejszy od stanu wody w r. 1903.

Sucha. Woda w Skawie opada. Do wieczora 
wysokość stanu wody dość poważnie się zmniej­
szyła.

Żywiec. Soła do wieczora opadła około pół 
metra. Deszcz pod wieczór przestał padać.

E te ^ o iu c y a  M ta c lo t^ re e is a .
(T e le g r. „ Nowej R e fo rm y “ .)

SytuucyŁ polityczna.
Petersburg. W tutejszych kołach internowa­

nych są zdania, że wypadki w Macedonii do­
prowadzą do powaznycn zawikłań i ewentual­
nie do interwencyi mocarstw. Na razie wypad­
ki te p r z e s z k o d z i ł y  a n g i e l s k o - r o s y j -  
s k i e j  a k c j i  r e f o r m  owej ,

ElohUIzacya w liułgaiwi.
Konstantynopol. Z Sofii donoszą, ze teml 

dniami w s z y s c y  b u ł g a r s c y  r e z e r w i ś c i ^  
nie wyłączając mahometan, pisemnie z a w i a ­
d o m i e n i  z o s t a l i ,  aby s i ę  p r z y g o t o w a ­
l i  na  ewentualny rozkaz powołania. Wiado­
mość ta wywołała z a n i e p o k o j e u i e .  Sądzą 
jednakże, ze chouzi tylko O manewry

Starcia t n  ecke-b ilrjarskie,
Konstantynopol. Podług wiadomości ze źródła 

tureckiego, na granicy bułgarskiej s t r a ż  
t u r e c k ą  o s t r z e l i w a l i  ż o ł n i e r z e  b u ł ­
g a r s c y  i chłopi.

Konstantynopol. Dnia 15 b. m. porucznik zan- 
darmeiyi w Karadiy zraniony został przez 2 
mahometan, ponieważ w jednej wsi bułgarskiej 
bronił ludność przed atakam. ze strory maho­
metan.

Misya WZualra passy.
Ateny. Jak  słychać, misya Muuira paszy do 

tutejszego rządu pozostała b e z  s k u t k u .
Eelgrad. Munir pasza, który ta  przybył w 

specyalnej misyi, przywiózł do k r ó l a  P i o t r a  
o d r ę c z n e  p i s m o  s u ł t a n a .

Bladzwyczajsaa rada ministrów.
Konstantynopol. W YUhz odbywała się wczo­

raj yo południu nadzwyczajna Rada ministrów, 
po której spodziewają się w a ż n y c h  r e f o r m

Nowy wteiial wezyr.
Konstartynopol. Instalacya nowego wielkiego 

wezyra Saida paszy odbyła się wśiód wielkiego 
ceremoniału. Drogi prowadzące do Porty, wy­
pełnione były wielki iMi tłumami ludności, ocze­
kującej na pochód towarzyszący wielkiemu 
wezyrowi. Gdy pochód nadszedł, powstał wielk. 
ścisk, w którym jeden mężczyzna został zabity. 
Zajście to wywołuje żywe komentarze.

Konstantoriopol. Dzienniki tureckie donoszą, 
że Said pasza wystosował do wszystkich wali 
telegram, w którym ich wzywa, aby się starali 
w myśl życzeń sułtana przywrócić spokój w in­
teresie wszystkich poddanych s altana.

Konstantynopol. Nowy wielki wezyr, S a i d  
p a s z a ,  Lezący obecnie 73 Jat. należy do wybi- 
tDuch osobistości w życiu politycznem Turcyi. 
Kilka razy popadał on w niełaskę sułtana i z 
oDawy o swe życie musiał się chronić w posel­
stwie angielskiem. Kilkakrotnie też sułtan w 
puważnieiszych momentach wzywał go do dora­
dy. — W wojnie turecka-rosyjskiej Said pasza 
brał czynny udział i zadał kilka, klęsk Rosja­
nom.

Nominacja Saida paszy wielkim wezyrem 
n ie  w p ł y n i e  u s p o k a j a j ą c o  n a  r u c h  
f f l ł o d o r e c k i ,  gdyż Said pasza znany jest 
jako z d e c y d o w a n y  p r z e c i w n i k  k o n ­
s t y t u c j i .

W z ro s t  r u c h a  m to ^ o tu k e c k le g o .
Petersburg. Otrzymano tu informacye, żc

14.000 S t a r o s e r b ó  w p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  
do r u c h u  m ł o d o t u r e c k  i ego.

Konstantynouol. Podług wiadomości konsular­
nych, ostatnie zgromadzenie Albanczyków w Ve- 
rysoyiczu dumagało się reform.

Konstantynopol. Oficjalnie zaprzeczają wia­
domości, jakoby generał dywizyjny H a d i - p a -  
s z a  zdezertował był z wojska do powstańców

Paryż. ,.Temps“ omawiając zajścia w Mace­
donii, potępia wykroczenia młodotureckie zazna­
czając, że kompromitują one cały ruch, zasłu­
gujący zresztą na pełną -ympatyę.

i

f*o lcżein ie  w  I& ace tlo n ii.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ zamieszcza kore- 

spondencyę, dotyczącą obecnej sytuacji w Ma­
cedonii. Korespondent zaznacza, że w Salonice 
panuje n a d e r  o s t r a  c e n z u r a  d e p e s z ,  a 
także listy podlegają jej Co się tyczy ruchu 
miodotureckijgo, - to znawcy miejscowych sto­
sunków podnoszą, że nigdy nie przypuszczali, 
aby ruch ten potrafił przybrać tak s z e r o k i e  
r o z m i a r y ,  w jakich się obecnie ujawnia. — 
Oficerowie, wśród których dominują Arnauci, 
otwarcie sympatyzują z Kłodoturitami, łączy 
się z nnni duchowieństwo, a na ulicach rozle­
gają się nieraz p r z e c i w  s u ł t a n o w i  o- 
k r z y k i ,  których przed tygodniem niktby je­
szcze nie śmiał podnieść. O jakichkolwiek za­
rządzeniach Porty przeciw ruchowi rewolucyj­
nemu nic nie słychać, wyjąwszy nadsyłanie do 
Macedonii świeżych wojsk, czego jednakże re- 
wolucyoniści nie biorą na seryo. Ogólnie przy­
puszczają, że r z ą d  t u r e c k i  c h c e  r o z ­
d w o i ć  A l b a ń c z y k ó w  i w ten sposób o- 
słabić ruch konstytucyjny. W tym też kierun­
k u — zdaje s i ę— pracuje Albańczyk I z  m a i l  
p a s z a ,  dostawca rządu w Salonice. głośny ze 
swych rabunków podczas wojny grecko-ture­
ckiej.

Jak  dotąd, ruch młodoturecki ma p r z e b i e g  
b a r d z o  s p o k o j n y .

Bfnóf greckie.
Konstantynopol. Dnia 15 b. m. w nocy grecka 

banda we wsi bulgaiskiej Varesz koło Konstan­
tynopola wymordowała rodzinę złożoną z ogro­
dnika, jego żony i trojga dzieci.

IEojyi i limrs s y iif iii.
( 7 e leyr. „ N .  R e fo rm y * ) .

Prawcktol Kcsyau!e a zjazd 
w Praaze.

Warszawę, Na zapytanie kilku członków war­
szawskiego Związku prawdziwych Rosyan, czy 
wobec uchwał konferencyi słowiańskiej w Pra­
dze Związek zmieni swoją taktykę względem 
stosunków polsko-rosyjskich w Królestwie, uóec- 
ni kierowniey oświadczyli, że sprawa ta będzie 
p r z e d m i o t e m  o b r a d  r a d y  Z w i ą z k u  po 
powrocie pos. Aleksiejewa. Większość członków 
jest zdania, aby Związek pozostał n a d a l  pr zy 
s w o i c h  p o g l ą d a c h  n a  s p r a w ę  p o l s k ą  
i s ł o w i a ń s k ą.

* iozszertf«» 2łe  m d i l l e u d  p a ź d z i e r ­
n ik o w e g o .

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Car sankeyo- 
nował uchwałę Rady ministrów w sprawie roz­
szerzenia manifestu z 16 października 1907 r. 
o p o l e p s z e n i u  p o ł o ż e n i a  w ł o ś c i a n -  
s t w a  t a k ż e  n a  g ó r n i k ó w  i na kilka na- 
iego’’yj robotników rolnych.

SBazanid hapliaua rewolucyonlaty.
Berlin. Do „Loc. Anz.“ donoszą z Odessy: 

Tutejszy sąd wojenny skazał na śmierć kapita­
na sztabowegn G 1 iń s  k i e g o ,  za  p r o p a g a n ­
dę r e w o l u c y j n ą  wśród oficerów i żołnierzy. 
W y r o k  ś m i e r c i  w y k o n a n o .

Gliński brał udział w wojnie japońskiej i do­
stał się do niewoli. Po upadku Portu Artura, 
po wykiyciu olbrzymich malwersacji w zarzą­
dzie wojskowym, Gliński, który powrócił w mię­
dzyczasie z niewoli do Rosyi. przyłączył się do 
ruchu rewolucyjnego. Szerzył on pgitacyę wśród 
żołnierzy w koszarach w Wyborgu i brał u- 
d z i a ł  w r o z r u c h a c h  w S e b a & t o p o l u ,  
za co go uwięziono.

Gdy Glińskiemu ogłoszono wyrok śmierci, je­
go obrońca zawiadomił o tern jego żonę, a ta 
doniosła to ojcu Glińskiego, również wysokiemu 
oficerowi z armii rosyjskiej. Ojciec Glińskiego 
udał się dc generał-gubernatora Odessy, gene­
rała Kaulbaisa, by go prosie c nła ;kawienie dla 
syna. W międzyczasie jednak wykonano wyrok.

wa hr. B o b r i ń s k i j  i G i ż y c k i j .  Na pero­
nie oczekiwali ich przybycia reprezentanci 
stronnictwa staroruskiego: D u d y k i e w i c z ,
pos. ks. D a w j d i a k ,  dr D o b r i a ń s k i ,  pos. 
sejmowy Miror. Z a j u c z e k ,  red. „Nauki*1 Jan 
P r o c y  k i około 30 młodzieży. Powitali oni 
przybyłych trzykrotnym okrzykiem „hurra** i 
pieśnią rosyjską, poczem w poczekalni I klasy 
p. D u d y k i e w i c z  powitał delegatów imie­
niem Rusi galicyjskiej. Hr. B o b r i ń s k i j  od­
powiadając na powijanie, podniosł, że na Rusi 
musi się obudzić czysty ruch narodowy aby się 
mogły urzeczywistnić ideały konferencyi w Pra­
dze. Po odśpiewaniu przez zgromadzonych pieśni 
rosyjskiej, udano się powozami do hotelu George’a. 
W  pierwszym powozie jechał hr. Bobrińskij z 
ks. Dawydiakiem, w drugiej Giżyckij z Dudy- 
kiewiczem.

Na dworcu kolejowym w czasie przyoycia 
delegatów rosyjskich była polieya silnie zmo­
bilizowaną, z obawy przed demonstracyą mło­
dzieży ukraińskiej, do czego jednak nie przy­
szło.

SauLiya astaurf.
Wiedeń „Wiener Ztg“ ogłasza sankcjonowa­

nie uchwaionej przez Sejm galicyjski ustawy 
w sprawie o b o w i ą z k u  w ł a ś c i c i e l i  do­
mó w w m i e ś c i e  B o c h n i  łączenia swych 
domów z wodociągiem miejskim i kanałami, 
oraz w sprawie poboru przez gminę podatku 
czynszowego.

GahnacSbirala jubileuszowe.
Wiedeń. Z okazji jubileuszu cesarskiego s z e ­

r e g  a d w o k a t ó w  i l e k a r z y  ma otrzymać 
tytuły r a d c ó w  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  wzglę­
dnie r a d c ó w  s a n i t a r n y c h  ty tu ły  takie 
me istniały dotychczas w Austryi. Izby adwo­
kackie i leKarskie mają wydać opmię o odno­
śnym projekcie. Sądzą że powyższe tytuły otrzy­
mają adw okat i lekarze, którzy od 25 lat pra­
cują w swych zawodach.

Wiedeń. Przystąpiono jnż do odlewania krzy­
żów jubileuszowych Na krzyżach tych z  jednej 
strony będzie portret cesarze, z drugiej liczby 
1848—1908. Krzyże będą pozłacane. Dotąd je­
szcze niewiadomo, czy krzyże otrzymają tylko 
czynni oficerowie i urzędnicy, czy także ofice­
rowie w rezerwie.

Rwestya wojskowa na Węgrzech.
Budaneszt. Dzienniki zajmują się sprawą re- 

f o i m  w o j s k o w y c h  n a  W ę g r z e c h  i pod­
wyższeniem stanu armii, przyczem konstatują, 
że naród węgierski będzie skromny w swych 
żądaniach i odstąpi od postulatu wprowadzenia 
języka węgierskiego w komendzie.

Z Maroka.
Paryż. „Petit Parisien** donos1 z Tangeru, że 

R a i z u l i  przyrzekł M u l e j  H a f i d o w i  po­
p a r c i e  szczepów z okolic tangerskich, jeśliby 
Mniej Hafid wyruszył na M a r a k e s z .

Paryż. Z Tangeru donoszą, że Mulej Hafid, 
któ y nosił się z zamiarem wyruszenia z Fezu 
do Marauesz, odstąpił od tego planu, uważa bo- 
wdem pobyt w Marakesz za niebezpieczny.

T E L E G R A M Y
z dnia 24  lipca

Wiedeń. Minister A b r a h a r a o w i c z  wyje­
chał do Marienbadu 

Iscnl. Audyencya prezydenta gabinetu bar 
B e c k a  u cesarza trwała 2 godziny, audyen- 
cya ministra kolei D e r s o b a t t y  pół godziny- 

Konstantynopoł. Agenci cywilni interwenio­
wali n generalnego inspekt oi a na korzyść 
d w ó c h  e g z a r c h ó w  w Kukusz, którzy o- 
skarżem byli o u s i ł o w a a y  p o l i t y c z n y  
z a m a c h  i postawieni przed sądem wyjątko­
wym w Salonice. Generalny inspektor zarzą­
dził ich uwolnienie i prowizoryczne wydalenie 
z Kukusz. i

Delegaci rosyjscy w® Lwowie.
Lwów. Wczoraj wieczorem przybyli z Krako-

Z  R e f y  m .  S n f t w u ,
Kraków, 24 lipca.

'  Na wczoiaj; zem posiedzeniu odczytano pismo 
od wdowy po ś. p. Godziinierzo Małachowskim 
z podziękowaniem za kondolencyę. Następnie 
prezydent zakomunikował, że K r a k o w o w i  
g r o z i  p o w ó d ź .  Mianowicie wiadomości jakie 
nadchodzą z górnego biegu Wisły, są niepo­
myślne; stan rzeki koto Oświęcim jest taki, 
że miastu naszemu zagraża wylew. Rozmiarów 
jego przewidzieć nie można, ale prawdopodo- 
bnem jest, że d z i s i e j s z e j  n o c y  niżej poło­
żone części miasta (sutereny i pisvnice) zostaną 
zalane. W sprawie tej n delegata namiestnictwa 
odbyło się zebranie z udziałem przedstawicieli 
magistratu. Wszystko co potrzebne, zarządzono. 
Na wypadek wylewu mieszkańcy zagrożonych do­
mów zostaną delożowani W magistracie i So­
kole urzędować będą stałe pogotowia ratunko­
we. Następnie prezydent oświadcza, że w spra­
wie grożącej miastu powodzi, już przed trzema 
miesiącami zwrócił się do ministra dla Galicyi 
z przedstawieniem, że zabezpieczenie Krakowa 
przed powodzią coraz bardziej jest rzeczą pie­
kącą. żądanie to dziś jest tem aktualniej- 
szom.

Z porządku dziennego uchwalono odstąpić p. 
Szymczakowskiej kawałek gruntu miejskiego 
w ulicy Aryańskiej (48 sążni po 80 K za są­
żeń). Dalszy wniosek sekcyi ekonomicznej o 
sprzedanie p. Zofii Gzernowej skrawna gruntu 
przy Rynku Kieparsknn (28 6 sążni kwadr, po 
110 K za sążeń) — wywołał ożywioną dysku- 
skusyę. Mianowicie r. m. N o w a k  żądał, aby 
p. Czernowa zapłaciła większą kwotę

R. m. D a s z j  ń s k i zgłosił wn"'sek, aby 
sprawę jeszcze raz odesłać do sekcyi, bo skra­
wek ten gruntu może się gminie przydać; tak 
tania sprzedaż stanowi marnotrawienie dobra 
gminnego.

Wiceprez. S a r e  wykazywał, że mały ten 
kawał gruntu gminie się na nic me przvda; 
można go nie sprzedawać, ale gdy się sprze­
daje, należy go dać tylko w ręce p. Czerno- 
wej, której reakmść tam stoi.

Przemawiali następnit r. m. B o r  i n g e r, 
D o m a ń s k i ,  G r o s s ,  S t a r  ( s z e w s k i  i in­
ni — poczem uchwalono wniosek sekcyi. — 
Przyjęto dalej wnirsek sekcyi o odstąpienie 
6 sążni gruntu w ulicy św Gertrudy konwen­
tów1 ks. Misjonarzy (po 160 K za sążeń). —

Zatwierdzono nową linie reerulacyjną dla ulicy 
na starem korycie młynówki w przedłużeniu ul. 
Krupniczej.

Nowe skrzydle magistrału-
Inż. p. R z y ł u k o w s k i  przedstawił następ­

nie imieniem sekcyi ekonomicznej projekt wy­
budowania d a l s z e g o  s k r z y d ł a  m a g i ­
s t r a t u .  Reierent wskazywał, ze dotycnczaso- 
we biura magistratu uie wystarczają na po­
trzeby urzędowania. Posiadamy biur 139, a po­
trzeba nam — zwłaszcza wobec zamierzonej 
reorganizacji magistratu — biur 250. Aby bra­
kom tym zaradzić, projektuje sekcja wybudo­
wanie nowego skrzydła magistratu na grun­
cie, który uzyskany będzie po zburzeniu real­
ności no ś. p. Rydzowskim. Projekt zatwier­
dziła już „rada artystyczna**. Całe zabudowanie 
rozciągać się będzie na przestrzeni 1150 me­
trów kwadratowych i kosztować będzie około
600.000 K. W nowem skrzydle pomieszczone 
będą także dwie sale konferencyjne (z bufe­
tem) Skrzydło to (3-piętrowe) łączyć się bę­
dzie z obecnym gmachem magistratu, w któ­
rym dokonane zostaną n.entóre przeróbki, 
szczególnie co do klatki schodowej, prowadzą­
cej z pierwszego piętra na drugie do sali ob­
rad Rady miejskiej. Saia ta zostanie powięk­
szoną o cały obecny przedpokój (będzie miała 
220 metrów kwadratowych); nad całym obe­
cnym przedpokojem umieszczoną będzie gale- 
rya. Referent wywouy swe zakończył następu- 
jącemi wnioskami:

1) Uchwala się dobudować nowe skrzydło 
magistratu, kosztem maksvmałnym wraz z urzą­
dzeniem wewnętrznem 60C.000 aoror.

2) Wzywa się prezydyum aby na najbliższem 
posiedzeniu Rady miasta przedstawiło projekt, 
skąd zaczerpnięte będą fundusze na tę przebu­
dowę.

3) Upoważnia się prezyayum miasta do roz­
poczęcia robót około Dudowj nowego skrzydła 
magistratu.

R. m U d e r s k i  ubolewa, że tak ważna rzecz 
przychodzi niejako w drodze nagłej, a przeneż 
chodzi o wydatek przeszło półmilionowy i Radr 
powinna była mieć możność gruntowni jiszego 
zastanowienia się nad sprewą. Przy tej sposob­
ność. wyraża mówca zdziwienie, żc inna ważna 
sprawa od Jat czterech zalega ciągle jeszcze 
w sferze mglistycn Drojektów, a mianowi »e bu­
dowa tanich aomów robotniczych Mowcc doma­
ga się usilnie, aby prezydyum sprawę ujęło ener­
gicznie w swe ręce.

Piez. L e o  poanosi, ze sprawą przebudowy 
magistratu od kilku miesięcy zajmuje Się sek- 
cya, gdyby jej teraz nie załatwiono, stracłoby 
się 2-miesięczny czas letni, w którym wiele 
zrubić można. Co do domów robotniczych, pre­
zydent polecił inż. Bandurskiemu wyszukanie 
gruntów na dwa domy, szkice są jnż golowe, 
grunta (na Grzegórzkach) upatrzone i w paź­
dzierniku sprawa przyjdzie przed Rade.

R. m. R o s e n o l a t t  ubolewa, że radcom 
miejskim nie rozesłano tekstu referatu, ani 
wniosków (redakeyom także me — Przyp red.). 
Mówcę niepoKoią także ciągłe i olbrzymie wy­
datki, które Rada na każdem Dosiedzeniu musi 
uchwalać, i żąda uspokojenia, to je st  przedsta­
wienia całego obrazu finansowego miasta. Od­
powiedzi inowca zaiaz nie żąda. zgodzi się. je­
żeli udzieloną zostanie na .posiedzeniu po fe- 
ryach.

R. m. G e r 11 e r  wskazuje, że w Krakowie 
brak hali na zgiomadzen.a, odczyty, zebrania, 
o czen? należy pamiętać przj przebudowie ma­
gistratu. Mówca zgiasza wniosek, abj zarząd 
miasta, przebudowując sale Rady, o tem pamię­
tał.

R. m. K o s o b u c k i  sądzi, że może należało­
by przebudowę inaczej pizepiowadzie, nhanow1- 
cie w ten sposób, ażeby uzyskać nową uhcę 
wzdłuż ulicy magistratu do ul Poselskiej.

Prez. L e o  odpowiada r. Kosobuckiemu, że 
kosztowałobj to 3O0.000 kor., bo musianoby 
zakupić wiKarówkę i dwie oficyny

R m. T u r s k i  wskazuje, że pizebi_diiwk; i 
zakupna starych gmachów (iak dom Iiarischa) 
kosztować będą gminę 1 */» miliona koron, a 
tyle wydalibyśmy byli na nowj ratusz przj ul. 
św Ducha, pozostając nadal w posiadał, u (nie­
cnego gmachu magistratu (wartości pół milio­
na kor.).

R. m. D a s z y ń s k i  popiera wywody r. Ko- 
sohuckiego. -

R. m. B e r i n g  e r  bronił wniosków sekcyi.
R m. G r o s s  popierał wnioski sekcy-
Wicepi. £ a r e  przedstawił szereg argumen­

tów przeciw otwarciu ulicy przed magistratem.
Przemawiali jeszcze r m. G e r t l e r ,  r. Fo- 

s o b u o k i i refereut, — poczem uchwalono 
wmioski sekcyi. W nioski r. Kosobuckiego i Ger- 
tlera uchwalono

0 uomostwa przy kościele św. Idziego
Po załatwień1 u kilku drobnych spraw, przy­

stąpiła Rada do interesującej sprawcy zburzenia 
d o m o s t w  o k o ł o  ś w  I d z i e g o .  JaK wiado­
me, w październiku 1905 r uchwaliła Rada 
domostwa te zburzyć, uchwały nie wykonane 
jednak z powodu protestu kilku nstytucj-j. 
Wczoraj odczytano również kilka protestów 
(Tow. opieki nad zabytkami i Tovr. Polska 
sztuka stosowana), wniesionych z powoau tego, 
że na porządku dziennym obrad znalazł się 
wniosek sekcyi ekonomicznej, aby nad prote­
stami przeciw zburzeniu tych domostw przejść 
do porządku dziennego i poiecić magistralowi, 
aby jak najrychlej wykonał uchwałę Rady i  
października 1995 i zarządził zburzenie tych 
aomostw. Iteierentem wniosku sekcyi był di 
Wy d r o ,  który przedstawią że Rada ucti\ raiHa w r. 
1897 naoyć za 21000 złr. od konwentu 0 0 . Donani-
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kanów domostwa około kościoła św. Idziego, 
w c e l u  z b u r z e n i a  i c h  i otwarcia widoku 
a ul. Grodzkiej na Wawel. Ten warunek za­
strzeżony został w odnośnym kontrakcie, zatwier­
dzonym przez Radą i przez władze duchowne. 
Gdy instytucye wystąpiły z protestanr, magi­
strat wdrożył rokowania z konwentem 0 0 . Do­
minikanów, którego przeor oświadczył, że kon­
went żąda bezwarunkowo dotrzymania kon­
traktu t. j. zburzenia domostw koło kościoła 
św. Idziego.

R. m. ks. K r u p i ń s k i  prostuje k rążące pu 
mieście pogłoski, jakoby konwent Dominikanów 
chciał domostwa zburzyć, a magistrat chciał 
je zachować, Domiuikanie w swoim czasie chcieli 
domostwa te odrestaurować, ale magistrat na to 
się Lie zgodził, oświadczając, że domostwa te 
kupi, aby je zburzyć i otworzyć widok na Wa­
wel. Istotnie Rada tak uczyniła i kontrakt od­
powiedni zawarła; zburzenie domostw stało się 
warunkiem kontraktu. K o n s y s t o r z  stoi na 
tem stanowisku, druga władza zatwierdzająca 
uchwałę Rady, t. j. W y d z i a ł  k r a j o w y ,  rów­
nież to samo objawił zapatrywanie. Skoro wła­
dze kontrakt ten zatwierdziły, konwent Domi­
nikanów nie ma już prawa zwolnienia gminy 
od obowiązku utrzymywania domostw około ko­
ścioła św Idziego i w razie niedotrzymania 
kontraktu musiałby wystąpić z procesem. Mów­
ca dosadnie krytykuje opinie różnych konser­
watorów, sprzeczne z sobą i zmieniające się 
co pewien czas co do wartości artystycznej 
domostw koło kościoła św. Idziego. Z ca­
łej sprawy może się jednak znaleźć wyjście, 
i mówca może publicznie przedstawić to, co iarG 
powiedział przeoi 0 0 . Dominikanów. Oświad­
czył on, że jeżeli domostwa przy kościele św 
Idziego mają być utrzymane, to może się to 
stać jedynie pod tym warunkiem, że d o mo ­
s t w a  t e  w r ó c ą  w p o s i a d a n i e  k o n ­
w e n t u  00 .  Do mi n i k a n ó w.

R. m P e r o ś wobec oświadczenia ks. Kru­
pińskiego zgłasza wniosek o odroczenie sprawy 
i polecenie magistratowi wdrożenia rokowań z 
konwentem 0 0 . Dominikanów.

R. m. N o w a k  Julian popiera wn:osek r. 
Perosia.

R. m. K n y  odpiera z a rz u t , przebijający z 
przemówienia ks. Krupińskiego, jakoby Rada i 
magistrat, jako kontrahenci, niezupełnie lojal­
nie podtrzymywali zakreślone kontraktem wa­
runki

R. m. K o s o  b u c k i  wskazuje na sprzeczno­
ści, ;akie się ujawniły przy sprawie doroustw 
koło kościoła św. Idziego. Przed kilkunastu laty 
konserwatorzy i znawcy stwierdzili, że domo­
stwa te nie mają żadnej wartośai, dziś, gdy 
Rada opierając się na ich zdaniu, uchwaliła 
domostwa zburzyć, twierdzą, że to są budynki
0 wielkiem znaczeniu architektonicznem. Mówca 
godzi się ze zdaniem, aby budynki utrzymać
1 stawia wniosek, a b y  d o m o s t w a  t e  z w r ó ­
c i ć  d a w n y m  W ł a ś c i c i e l o m  t. j. konwen­
towi Dominikanów. Wniosek ten swój poniera 
mówca argumentem, że twórcą domostw był 
podmajstrzy z Krowodrzy, ś. p. Śliwa. Więc 
mówca, jako rękodzielnik, nie może żądać, aby 
buizono takie arcydzieło. (Śmiechy. Oklaski).

R. m S t a n i s z e w s k i  protestuje przeciw 
głosom publicznym, jakoby Rada m. Krakowa 
uprawiała wandalizm a radcy byli „ burzy mur- 
kami“. W tej sprawie Rada zajęła stanowisko 
ściśle prawne, bez oglądania się na estetyka, 
Innego zresztą stanowiska zająć nie mogła, 
wobec togo, że posiada kontraktem ręce zwią­
zane. -Teżeb mamy przystąpić do dyskusji, czy 
budynki burzyć, czy nie, musimy postarać się
0 rozwiązanie rąk. Należy wdrożyć rokowania
1 wtedy możemy dojść do sąln, że należy bu­
dynki zburzyć, lub że nie należy ich burzyć, 
dziś dyskusya w tym kierunku jest bezprzed­
miotową. Mówca popiera wniosek odraczający 
r. Perosia.

R. m. G e r 11 e r podnosi, ze rozstrzygającym 
momentem wedle kontraktu jest cel, w jakim 
gmina zakupiła budynki, t. j. otwarcie widoku 
na zamek i utworzenie nowego placu. Jeżeli 
dzisiaj opinia co do celu się zmieniła, to gmina 
budynków nm potrzebuje i można je zwrócić 
0 0 . Dominikanom, aoy oni budynki odrestau­

rowali. Jeżeli więc ks. Krupiński powiada, że 
Dominikanie możliwie obejmą napowrót budyn­
ki, to należy się z nimi porozumieć. Gdyby do 
porozumienia nie przyszło, to wedle treści kon­
traktu i głównego jego założenia (choć wyraź­
nego warunku rozwiązującego nie zawiera), na­
leży bezwarunkowo budynki zburzyć.

R, m. F  i e r  i c h, jako referent sekcyi praw­
niczej, badał ten kontrakt i sądzi, że mużnaby 
napotkać na pewne wskazania, że gmina me 
jest obowiązaną do burzenia domostw. Jeżeli się 
jednak uwzględni historyę całej sprawy i prze­
bieg rokowań, mnsi się twierdzić, że gmina lo­
jalnie jest zoDowiązaną do zburzenia domostw. 
Oświadczenie jednak ks. Krupińskiego nadaje 
całej sprawie bieg zupełnie inny. Można do­
mostw nie burzyć, ale pod warunkiem zwróce­
nia ich konwentowi Dominikanów. Mówca z pro­
jektem się zgadza i dlatego popiera wniosek 
odraczający r. Perosia.

R fii. M a y w a J d  wskazuje, że należy wy­
konać uchwalę Rady i zburzyć domostwa, a to 
z tego powodu, że nowe rokowania z konwen­
tem Dominikanów przeciągnąć się mogą czas 
dłuższy, a wteay zajdzie wprost niebezpieczeń­
stwo zawalenia się tych domostw.

Przemawiali następnie r. m. N o w a k  Julian, 
S u l i k o w s k i ,  T u r s k i  i Koy.

R. m. B a n d r o w s k i  wskazuje, że spraw a 
trwa 25 lat, bo mtencye sięgają roku 1883. 
Intencyą Rady było, aDy budynki te, zdaniem 
ówczesnych znawców nic me warte, zburzyć 
i otworzyć widok na Wawel. Teraz jest kwe 
stya, czy trwamy w tem przekonaniu, że te bu­
dynki nie mają wTartośei, czy też zmieniliśmy 
przekonanie i dzis twierdzimy, że one wartość 
swą posiadają. To powinno być rozstrzygniętem 
i powinniśmj się oświadczyć za tem łub owem. 
Wniosek o odroczenie sprawy sprowadzi dalsze 
rokowania o rzecz, co do której może rokowa­
nia staną się bezprzedmiotowemu, bo budynek 
zawali się. Mówca iest zdania, że należy wy­
konać uchwałę Rauy i domosfwa zburzyć. 
Wkońcu stwierdza mówca, że klub demokra­
tyczny w sprawach takich, jak obecna, człon­

kom swoim zostawia zupełną swobodę urzema- 
wiania i głosowania.

R. m. N o w a k  Julian wzywa do uszanowa­
nia zabytku i w obszernym wywodzie przed­
stawia głosy różnych instytucyj, protestujących 
przeciw uchwale o zburzenie.

Prez. L e o  wskazuje, że rokowania z kon­
wentem Dominisanów o uszanowanie zabytKu 
trwały bardzo długo i nie doprowadziły do re­
zultatu. O ile dzisiejszy przeor na innnm stoi 
stanowisku, i a Raaa uchwali . nawiązać z nim 
rokowania, magistrat zastosuje się do tego.

W g ł o s o w a n i u  2-4 p r z e c i w  12 g l o ­
s o m u c h w a l o n o  w n i o s e k  o d r a c z a j ą ­
c y  r. P e r o s i a .  Na wniosek r. Nowaka Ju ­
liana g ł o s o w a n o  i m i e n n i e .  — Z a  wnio­
skiem r. Perosia głosowali r. m. Bennger Bia 
■ik, Birnbaum < Dębicki, Drozdowski, Fierieb, 
Gertler, Iglicki, Jaworski, Kosobucki, Koy, ks. 
Krupiński, Lustgartefl, Margulies, Nowak J u ­
lian, Pareński, TJeroś, Ponikło, Sare, Sędzimir 
Stacbowski, Staniszewski, Szatkowski, Turski 
i Wachtel, p r z e c i w :  r. m. Bandrowski, Buj­
wid, Domański, Gross, Konopiński, Krongoid, 
Maywald, Merz, Miedniak, Nowak Stanisław, 
Petelen? i Rictennan. Wstrzyma1 się od głoso­
wania r. Dąbrowski

Na tem zamknął prezydent posiedzeniu o go­
dzinie 93/*.

K r o n i k a .
Kraków, 2 4  lipca. 

Mianowania i przeniesienia „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował ofieyaidw Kancelaryjnych Franciszka 
Hallę w Ulanowie, oraz Walentego Kłapkowskiego 
i M arjana Łukowskiego w Wadowicach starszymi 
ońcyaiami kancelaryjrymi; zamianował kancelista­
mi Daniela Krupkę dm  sądu powiatowego w 0- 
świecimia, Stefana W asyłyna dla sądu powiatowe­
go w Żabnie, oficyanta kancelaryjnego w sąazie 
krajowym w Krakowie Juliana Jasińskiego asy­
stentem kancelaryjnym i przeniósł oficyała kance­

laryjnego Ludwika Fortunę z Kęt dc Krakowa, a 
kancelistów Antoniego Trybniskiego ze Ż m ig ro d u  
do Jas.a, Józefa Bocheńskiego z Niska do Żm i- 
grodo, oraz Józefa Bułasa z Rozwadowa, AYaien- 
tego Pawłowskiego z Tyczyna i Jana Kwaka z 
Gorlic, wszystkich do Rzeszowa; wreszcie zamia­
nował kancelistami Andrzeja Kierpieca dla Gorlic, 
Karola Marnika dla Kęt i Andrzeja Kuliga dla 
Niska.

Tajemnicze zniknięcie śpiewaczki. Z Wiednia 
telefonują: Dzienniki tutejsze donoszą o tajemni-
czem zniknięciu śpiewaczki z teatru „Yariete’*, p. 
Wallner, która występowała także we Lwowie 
i Przemyślu. W  Przemyślu p. Wallner poznała nie­
jakiego Karola Prokopowicza, z którym wyjechała 
do Ameryki, gdzie miał nastąpić ich ślnb, co się 
jedL ak  nio stałe, Od czasu wyjazdu do Ameryki 
wszelki ślad o W alm erów nie  zaginął. Przypuszcza­
ją, że padła ona ofiarą ■ hand'arzv dziewczętami. 
Ministerstwo spraw zagranicznych poleciło anstro- 
węgierskiema konsulowi w Nowym Jo rku , by w dro­
żył w tej sprawie dochodzeni':.

Obrabowanie w. kc. Mikołaja. Z Francensbada 
telegrafują Do mieszkania bawiącego tn w. ks. 
Mikołaja wdarli się złodzieje należący do między­
narodowej szajki i skiadli 500 banknotów po 100 
rubli oraz oraz różne przedmioty złote. Policya nie 
odkryła jeszcze śladów włamywaczy.

Katastrofa kolejowa. Z Chebu te leg ra fu ją : Na 
lin ii kolejow ej Cheb-Hof nastąp iło  zderzen ie  pocią­
gów, przyczem  3 osoDy odniosły ciężkie ran y  a  K i l ­

k a  leukie.
Radiotelegrafia w Watykanie, Z R z m u  tele­

grafują.- Potwierdzają, że między W atysanem a 
Marconim toczą Bię rokowania o utworzenie stacji 
telegrafu bez drutu w Watykanie.

Pożar kościoła. Z LizDony telegrafują: Kościół 
św. Wincentego k  I  aulo w Ponte Delgade spłonął 
wraz z wszystkiemi w nim dziełami sztuki.

Odpowiedzialny redaktor wydawca 
Michał’ Konopiński.

Halki jedwabne ctarne i kolorowe, 
Parasolki (nowości),

Paski (w wielKim wyborze), 
Szale wełniane i inne,
Boa strnsle i gazowe, 

Torebki skórkowe, jedwabne, 
Portmonetki,

Materie jedwabne w gładkich kolo­
rach,

Pióra strusie i kwiaty, 
Przybory do szycia i modniarstwa.

^ Y E t H i r r  S U S M K O W S K I

K r a M o  ■ f l .  ■ U n i e  A - l  -  t ó f l i i  f i i .  t r a f i
poleca na sezon w iosenny

M @ w ® ś © i  d l a  F a m !
i

W  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t a  sk u ę p  z a m k n ię t y . 2085 14 O j

i

Wstążki, Koronki, Tiule, Ga«y, 
Taśmy, Aplikacyc,

* Guziki, Klamry.

Żaboty, Krawaty,
Kołnierze damskie, 

Rękawiczki skórkowe I jedwatme, 
Pończochy damskie, 

Pończochy dziecięce, 
Perfumerye ,i  mydła.

Zakład artystyeruo-kamieniarski 
i budowlany

J ó z e fa  K u le s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wialki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca. g ra­
nitu  » marmurn. Podeimuje się 
wykonania grooowcóvv w miejscu 
i na rrowincyi. Telefon 759. 

71 165 O

P l , , . U n n 7  ITT Toku filozofii (m atn-a * odzn.. 
d l i i  Id u Ł  na żądanie przedstawi świadectwo, 
poszukuje na sierpień lekcyi na wyjazd (np) 
przygotowanie do poprawki). Zgłoszenia: h*. Z. 
poste restante Kraków, za okazaniem kw ifa 
inseratowego 3914 2 3

IłflruŁwtt codziennie świeżo rwane ko- 
K u H li szyk 5 kg. fran ko za zaliczką
K 4. towar wyborowy K 4 50, 100 kg K 50, 
stacya Zaleszczyki. H. Maimt.ii, Zaleszczyki 

3659 5 10

hygi miczne do rrania. — Jedna p a n  w ystar­
cza do wszystkich sukien i blazek. — Cena 
3 K. — Ułówmy skład w praco—ni gorsetów

FR A N C IS ZK I S T G E G B l
ulica Szewska l a .

Ostrzega się, ie  pracownia 
ta  niema nic wspólnego ze 
skiepem gorsetów pod firma 
„FRANCISZKA" przy n i  

Grodzkiej.

3452 9 10

L. 3400- 3R97 3 3

K O N K U R S .
Magistrat miasta Sambora rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę adjunkta 
budownictwa z płacą roczną 2200 K 
dodatkiem aktywalnym 400 K i prawem 
do 4 pięcioleci po 200 K.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się świadectwem ukończenia wy­
ższej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
lub ukończonerai studyami budownictwa 
lądowego w c. k. Szkole Politechnicznej. 
Ci ostatni mieć będą pierwszeństwo.

Podania wnosić na'eży do Prezydynm 
Magistratu do dnia 10 sierpnia 1908

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie, a po roku może nastąpić stabi­
lizacja.

SamDor, dnia 13 lipea 1908.

Miotły pomocnik liinro&y
z praktykę prywatną i autonomiczną poszuknje 

zajęcia biurowego.
Łask. zgłoszeń-a p i P o m o c n i k  4 4 4  

poste restante K i  u k d u  , za okazaniem kwito 
inseratowego. 227 2 4

31 maja 1908.
Ries koto Gracu.

E-. Kolowrat
z w y c ią ia  w grupie wozów o cyl. 

2 litr. i
bije czas wszystkich wozów' 

o cyl. 3 litr.

Czerwiec 19J8
Jazda o nagrodę ks Henryka prusk 
(okoto 27.00 km.)

Hr. Lol' wrat 
jed y n y  na 131 konkurentów 

kończy z 3 dobrymi 
punktami i bierze na­
grodę honorową,

Petersburg ■ Moskwa.
1 czerwiec 1908

H ie ro n im u s 
S ta rtu je  na wozie 14 HP. jako 

27, przechodzi 5 - ąty 
przez cel 

z ^ y c i ę ł?  w gmpie wozów do 14 
HP i

b ije  z wyjątkiem 4 snnych 
wozów w yścigow ych 
wszystkie inne wozy 
o sile 30 do 120 H P n

Z astąp s ta  E. Rudawski
Kraków, Dtuga 36. 

Garage: Diuga 34 216 4 10

W d o w a
po urzędniku fabryki, Pulka. katoliczka, w śre­
dnim wieku, z trojgiem drobnych dzieci, za­
cne łagodna, małych wymagań, przyjmie po­
sadą gospodyni m wsi albo w mieście, cho­
ciażby w» mieszkanie i życie. Łaskawe zgło­
szenia: T a r a 6vt, poste restante, okazicielowi 
zegarka 361216. , 3920 4 6

ss starsi chłopcy
do roznoszenia dziennnika. — Zgłosze­
nia: Administracja *N. Reformy'* mię­
dzy godz. 2 a 3 po połud. 211 11 o

i.n!ipfif I& K 4*50. Tła K 4‘—, 1„0  kg. K 
ijfliiŁ.y 47 stacya Zaleszczyki. W iśn.s h i­

szpańskie K 4 w koszykach 5 kg. franko za 
zaliczką S. Falek, dom eksp., Zaleszczyki 4.

3858 5 5

m \ T L E N !
A M  h  I M  Lille 

Mjidln ci topią
dzi“liny tłuszczu z gruczołów łojowych skóry 
gtowy. Niszcząc łuj leż, tpływa jednocześnie 
Korzystnie na p c o s t  włosów
Znakomitym środkiem pomocniczym przy pie­
lęgnowaniu włosów jest

wyrobu tabryki „TLEN".

pnutłblnn do pielęgnowania twarzy i 
ICUllili t rąk  dl- osób o wrażliwej 

cerze.
zastosowane do cery tłusiej 

i ł  u o I połyskującej, skłonnej do 
wągrów i pryszczy.

nabycia 
eTyach.

aptekach i większych diogu- 
3345 5 0

Prawdziwe tylko z firmą 1 „TŁEM*1

„ P o k ó j u m eb lo w an y
na II p. od frontu do wynajęcia od 1 
sierpnia przy ul. św. Jana 26. 214 7 o

Z O H G I C N f l .
Józef Abend. technik z W iednia, zgubił w nie­
dzielę 19 b. m. w przechodzie przez planty, 
w okolicy mleczarni p. Dobrzyńskiej, portfel 
zawierający legitym ację, zniżkę kolejową i pa- 
pic-y wojskowe. Łaskawy znalazca zechce go 
złoży6 t, Administracyi „N. Reformy". 3936

Rutymany biichsitoi-bilMisisfa
siła pierwszorzędna, przyfem tęgi korespon­
dent nlem leck. z zupełną znajomością tego 
języka, biegły w pisaniu na maszynie, z dłuż­
szą p rak .y są  kom ercjalną w pierwszorzędnych 
zakłaaach, Folak, katolik, poszukuje odpow 
posady. — Łaskawe zgłoszenia pod , Tęga f  fła“ 
poste restante K rak 'w , za okazaniem kw itu 
inseratowego, 3924 2 3

m ul. iw. Jas? 3.
rozpocznie się począwszy od ponie­
działku ania 20  lipca 19G3, i trwać 
będzie przez szereg dni następnych 
przeć południem i po południu w godzi­
nach urzędowych publiczna licytacya  
różnych towarów dc użythu domowego 
bardzo potrzebnych jako to: materyi 
wełnianych w sztukach i na kostyumy, 
materyi jedwabnych, barchanów i per- 
kali różnych deseni i kolorów, koszul 
męskich i damskich, kołnierzyków, man­
kietów, różnorodnych krawatów i t. d. 
wszystkich rzeczy w dobrym gatunku.

O tem zawiadamia się P. T. Publi­
czność, zapraszając J ą  do licznego u- 
działu w licytocyi. 390: 3 3

Z akład  p o g r z e b o w y "taitniDj 
m‘wyźmnM uptriiai

przy iL iw. Tomasza L 4, tti pizj place Szackim, Filia: iBca Hopeniitt L Ł — lelafoa 8133Ł
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

izrajow europejskich. 145 gą 9

G i i M c t e f l  „ t e j
16 101 O _ Koron

Jóse) Giada. O poT -iai, powieść w 2 tom, na tle prz3Śladowan:a unitów 4'— 
B. Boiesłuuiła. P a r a  C z e r w o n a ,  pnwi :ść w 2 tom.................................. 2Go

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  tom . ' . .................................. 120
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r, 1838 ............................................... l-ao
—  ISad S p r e ą ,  powieść . . - ’................................ 1-20
— N a d  j ń o i l r y m  D u n a j e m ,  powieść . . . - ^ ..........................r s o

J„ U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  Ludzi — 40 
Do nabycia w Auministracyi „N. Refonny", oraz we wszystkich księgarniach

Skiad główny w księgarni G. Gebethnera i Sk* w Krakowie.

lia dobre I lamii uniady
przyjmuje zgłoszenia.
II  piętro, oficyny

G-, ul. FloryańBka 37,
3872 4 5

I P f U I t U S l  Z-n  wrdz- poszukuje ja- 
“ kfegokolwiej zajęcia. — 

Z. M. poste restante Ki akow. 224 2 3

Trzy pleśni poknjotee
dwa bronzowe, jeden ratler, mające pc mie­
siącu, ą do uprzi dania. Wiadomnśó: ul. św. 
Gertrudy 11, parter. S. Baranowska. 225 2 3

B o m  a  a t o l e
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ai. sw. Anny L 3. * 13 92 o

n a u c z y c i e l k a
z fr»n nskiem i z muzyką poszukuje w mieście 
od września stałęi porady lub lekcyi. Oferty: 
„Dla F ranunski", Myślenice u Burmistrza.

3944 2 2

B-zoskwiiiie czeskie
wysyła po 4 kor. za 5 kg koszyk J. 
Jindrich. Mćlnik, Czechy. 3R62 7 10

? * :  p o s a d y :
Gorzeiany z dobremi św ia d ectw a m i. Rzą­
dca, Czech, z ukończoną Szkolą rolni­
czą w Czechach. Slusapz egzaminowany 
oraz stelmach znający się także na sio 
arstwie, i połowy, ten ostatni na or- 

dynaryę do dworu Nadto szukają pracy: 
2 gospodynie dośv'iadczone do gospo­
d arstw a  do dworu, 3 bony, Polki. 2 pan­
ny służące, znające się bardzo aobrze 
na krawieczyżnie i na gospodarstwie 
domowem. Z g ło szen ia  przyjmuje Okrę­
gowy Urząd i ośrednbtwa Pracy Kra­
kowie, ni. Jabłonowskich 19. 3925 3 3

K c m r a s .
Gmina Dabrowu (Śląsk austr.) obsa­

dzi z dniem 1 września 1908 posadę

mśsfrzyni
w publicznej ochronce, połączonej z VI 
klasową polską szkołą ludową w D ą­
browie. ,

Roczna płaca wynosi 900 R 
Kompetentni winre wnieść pouania 

do t u ł a  i r  s ie rp n ia  3908 r .  na rę­
ce podoisanego Przełożeństwa gminy

Przetozeństwo gminy w Dąbrowie, Śląsk ausir.
dnia 10 lipca 1908.

8814 8 3 B u rm is trz .

TLATB ą-ii idSTt ŚCI
- w  P a r k u  E r? T e w s k iir

P R O G R A M
st 16 do 31 lipca. i men; oorazdw co sobotę 

Kompletny nowy pregrami
Człowiek z rękawiczkami, w burlescr „Szalone 
pomysły" prz.-z Stollson and Lilly. Ostatnia 
1 owość amerykańska! Tne Guston, ekscentrycy 
koniiczno-muzvkaliii ze swoim olbrzymim ii 
stru-nentem „ChorałDhon". Fritz Schonbauer, 
komik charakteryst. Czar WaiCa, oryg scena 
w 2 obrazach przez Łucyę Bern hardo i Mar- 
tensa. The Hawleys, gimnastycy na reku. fita  
Sava, subretka operetkowa. The three Eltrns, 
uowy t-spaniały ak t akrobatyczny Wesele kra 
kowsKie podczas pochodu jnbil. w Wiedniu, i 
nowa serya żywych fotografii. Oryginalne jedyne 

zdjęcie Bioskopu amerykańskiego. 
Kierownik art.. Rud Franriak. Kapelmistrz: 

St. Ozyzowsk’.
Początek o g j u z . 8 w ieczór. 

Bilety ber nadw jżki są wcześniej do nabveia 
do g. 6 w cukierni W P Brzeziny, róg nL Szew­

skiej i Rynku. 3566 79 O
W każdą niedzielą 1 swieto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osooistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w bali restanra- 
jyjnej KONCERT tejże orkiestry do gadziny 

l-szej w nocy — Wstęp wolny.
R K S T  A U R A C Y A  R E N O M O W A N A .

pcożukuje mfejs-h do starszych dzieci na pro­
w incję. M M. poste res*. Kraków 223 ‘ł 3

W lę ź c z y z n a
lat 22, ^'ysłuźony wo.skowy, z okoń- 
c/.oną 4 kl. gimn., wiadający p~ócz pol­
skiego, językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępnemi warun­
kami. Może_ się wykazać chlnbnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod ,,Spes 
22‘- post. resk Wadowice. 201 13 o

P O W O Z Y
nowe 1 używane

W Ó Z K I R E S O R O W E
nainowszego fasonu o jednem lub dwóch 

siedzeniach — poleca

- PRACOOlHiA PfSCÓtf
J A f i f l  S M E 30
nagrodzona na wystawach srebmemi 

medalami
ul. Grzegórzecka i. 31 ; Krakowie,

naprzeciw kkniii
Przyjmuje do odnawiania i gruntowne­
go reparowania powozy, wózki, po ce- 
nacL umiarkowanych. Cenniki na żądf - 
nie d a m o  i  opłatme. 3218 10 10

Z drnkanu Literackie] w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca druka-ni L. IL Górski.


